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Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty, 
w razie bowiem spóźnienia Expedycya nie ręczy 
źa dopełnienie numerów poprzednich.

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych.

K raków  19 września
ZnaDy a rty k u ł M onitora  z  d. 9  bm. s ta 

nowi ciągle jeszcze  jedyny punkt zapatryw a
nia się na obecny stan spraw y włoskiój. O b
jaśnienia jego i tłum aczenia nie ustają. K ie
dy w W iedniu  wyczytano w nim w yraźne 
oświadczenie się za  restauracyg ksi^żjyt; we 
W ło szech  nie przestano poczytyw ać go za 
przychylny ruchowi zjednoczenia, przynajmniej 
takim go być mienił}. Inaczej bowiem niem ożna- 
by sobie w ytłum aczyć niektórych aktów rządo
wych i publicznych zasz łych  tam ostatnie- 
mi dniam i, osobliwie zaś przemowy króla 
W ik to ra  Em anuela do deputacyi parmeńskiej. 
W praw dzie mowa ta nie jes t w yraźniejszy 
i bardziej stanowczy od dawniejszych tego 
rodzaju m anifestacyj, ale jako powiedziana 
już po artykule M onitora , o tyle więcej za 
sługuje  na u w ag ę , iż zdaje się artyku ł ten 
ignorować. Jeżeli więc M onitor  nie sprow a
d z ił wyjaśnienia w spraw ie w ło sk ie j, to ten 
w szelako m iał sku tek , iż zaw iesił konferen- 
cye i przygotow ał zw ołanie kongresu euro
pejskiego. C zy  na praw dę konfereneye już  
więcej obradować nie będy, lub ograniczy się 
na kwestyi granicznej i finansowej, zostaw ia
jąc  kongresowi najgłów niejszy część pracy, or- 
ganizacyę W łoch?  — to zapewne w tej chwili 
spoczyw a jeszcze zamknięte w tece który 
wiezie ksiyże Metternich do P a ry ż a  a  może 
powiezie i do Biarritz. Tam  w łaśnie przenio
s ły  się konfereneye, tam w łaśnie u da ł się król 
Belgijski, tam spodziewają się przybycia kilku 
pierwszych dyplomatów europejskich. N ato
miast ucichło zupełnie o zjeździe obu C e -  
sarzów  na territorium szwajcarskiem. D o
myślni politycy łyczy  podróż króla Leopol
da ze spraw am i księstw  to w łoskich, to ru
m uńskich, najmniej zaś  domyślni upatrują 
w tym kroku jedynie zam iar przejednania 
CeS3rza  fcVancuZ™ za fortyfikowanie A nt
werpii. Król Leopold uchodzi jóuCik za  zrę
cznego dyplom atę, a  jes t przytem człon
kiem rodzi.iv zasiadaj ycej na kilku tronach 
europejskich. CÓŻ dziwnego, że mu przypi- 
sujy cele dynastyczne bydź we W ło sz e e i 
bydź nad D unajem ?

Jużeśm y na tem miejscu w skazali, jak  an
tagonizm francusko-angielski we W ło sz e ch , 
którego król W ik to r Em anuel używ a podo
bno do swoich widoków, równoważyć dwa 
zbyt silne prydy, z a g ra ż a ł niemal zerwaniem 
przym ierza zachodniego, lecz że takow e o -  
calił niechybnie napad chińczyków na flotyllę 
obu tych państw  na rzece Peiho. Jeżeli 
skutkiem tego przyjdzie do wojny z China
mi, oba państw a zachodnie nie mogy w E u - 
ropie bardzo stanowczo przeciw sobie sta
wać. Dziwnyby to zaiste by ło  rzeczy, g d y 
by  Chiny m iały  w yw rzeć w p ły W na rozw iy- 
zanie spraw y w łoskiej.

Je ś li  w  Chinach interesa A nglii i F ra n -  
cyi sy w  tej chwili wspólnemi, to w innej 
zaeuropejskiej spraw ie mogy się krzyżow ać. 
Mówimy tu o M aroku, przeciw któremu Hi
szpania się sposobi do wojny. F ran cy a  mia
ła b y  również słu szny  pozor do zaczepienia 
nowego C esa rza  m arokańskiego, z powodu

;j najścia jej afrykańskich posiadłości; w yprą- 
jw a ta  jednak może być poświęcony w tej 
chwili dobrym stosunkom z A n g liy , która 
nierada widzi szerzenie się F rancy i w A fry 
ce. Interesa tych obu państw zostały również 
w sprzeczności w spraw ie przekopu S u e z -  
kiego.

Lubo więc św iat tak rozleg ły , rzadko na 
nim jednak oba te m ocarstw a niepotrycajy o 
siebie. D ziś ju t  nie podobna, przeciygnyć 
jak  uczynił ów papież pod względem po
siadłości amerykańskich, linię rozgran iczajy - 
cy interesa jednego państw a od drugiego.

W róciw szy  z innych części św iata, gdzie 
jednak europejska tylko polityka rozpościera 
swoje czy sk rzy d ła  czy  szpony, widzimy 
jeszcze  w E uropie zarody wielkiej kwestyi 
zjednoczenia Niemiec. S łu szn ie  pow iedział 
jeden z dzienników temu zjednoczeniu p rze
ciwnych, że tylko wielki wojownik zdo ła  
państw a jednoczyć, bo niema innej do tego 
drogi prócz podboju. P iszyc  to ów dziennik, 
nie m yśla ł o odniesieniu tej m etody do 
W ło c h , a  wszelako może najpraw dziw szy 
by łaby  tam ona.

Kończyc ow pobieżny obraz obecnego po
łożenia głów nych spraw  politycznych, nad
mienić jeszcze  w ypada, że jutro, tojest 20go  
(8 g o  v. s .)  przypada ogłoszenie pełnole- 
tności następcy tronu rosyjskiego. N a  ten 
dzień w yglydajy w R osyi manifestu cesar
sk iego—czy takow y wyjdzie i ja k a  będzie 
jego  w ażność pod względem  wewnętrznego 
przeobrażania się państw a ro sy jsk ie g o — o 
tem zawiadomi nas zapewne za  dni parę te
legraf. ________ ___________

K o resp o ilen cy a  Czasu.
Lwów 5 września. 

DM. W d. 26 lipoa i 4 września r. b. odbyły się 
nader zajmująoe dla pobożnych ehrześoian obcho
dy religijne w nowo odbudowanym kościele Lwow
skim ś. Anny. Przy obchodzie pierwszm mnogi 
Ind miejscowy napełniał świątynię pańską, w któ
rej jeszcze nie było świetnych ołtarzy, ozdób sztu
ki malarskićj, ławek i posadzki, i słuohał słowa 
bożego tłumnie cisnąc się do kazalnicy, którćj słu
piec i poręcze przyświecały tylko rodzimą barwą 
pospolitego drzewa, a dla objawienia kornój czci 
przed Majestatem boskim dotykał kolanami sza
rzejącego tła niepokrytćj ziemi: potem zaś wysu
n i e  się w gorąoości ducha ze szczupłego mu
rów kościelnych obrębu, postępował z prostodu
sznym uczuciem za godłem zbawienia, wygłaszał 
pod otwartem niebem chwałę Boską ojozystemi 
piemami, okrążał w ścisłym orszaku braterskim 
dziedzińca ustępy i lubował się błogiemi wraże
niami pod cieniem drzew starowiecznycn; _ stąd 
wreszcie przeprowadziwszy kapłanów i sługi ko
ścielne u o nmłój uboc znój kaplicy, długo jaszcze 
uroozyście z głoścem wtórzeniem wznosił błagal
ne do niebios wołanie. W istocie rzec można, 
było to wznowienie nsjmilszćj pamiątki pierwo
tnego chrześci-iństwa, które najskuteczniejszym 
sposobem prostowało pojęcia, poprawiał0 obyoza- 
je, gruntowało wiarę, jednało zbawienie. _ _

O w widok wspaniały i tkliwy przebijał się i6**'
oze na tle żywćj wyobraźni i w z r u s z a ł  s^rce dla
uczuć religijnych dostępne — aliści we 40 Wi pó- 
źniój, przy drugim obchodzie publicznym ^  
przychodnie pobożni znajdują budowę kośoioła 
uzupełnioną, przedmioty czci świętój uporządko
wano, kapłanów u stóp ołtarzy obrząd świąteczny 
sprawujących, grajów i śpiewaków przenikającą nm- 
lody}* duszę zachwycających i razem dostrzegają
zebranyoh w gronie duohownyoh i świeokioh 
zwierzchników i zgromadzenie ludu zapełniają
ce cały °hręb świątyni, nawet drobną dziatwę 
pod przewodnictwem zakonnych mistrzyń w ma
łe kółko zespolon,. Tą razą wszystko się je
dnoczył0 . nadania wyższego popędu myślom,
uczuciom 1 przekonsiu chrześciańskiemu: nowy
przybytek rozPrzestrzeniony, sprzęty ołtarzy cał
kiem pojedyóoze r obrazami pędla prostego, ma
lowidło ścian i sklepień przedstawiające ważne 
świętości godła: obchód uroozystośoi przypomina
jącej skromny żywot, bogobojne oczekiwanie, nie
biańskie natchnienie i najsłodsze rozradowanie E l
żbiety i Maryi, szczere nabożeństwo i budująoa na
uka kapłanów, harmonia muzyki i śpiewów ohóro- 
wyoh, naostatek wspomnienie o szczęśliwie do sku

tku doprowadzonem odbudowaniu i rozprzestrze
nieniu przybytku czci Boskićj, tego niełstwego i 
niepochopnego w tych czasach dzieła, które tyle 
trudów kosztowało tćj parafii plebana X. Anto- 
n.rgo Waśniewskiego,_ a_które z żarliwych jego 
pobudek było także silnie poparte współdziała
niem i ofiarami parafian, chętnem i dostatniem u- 
posażeniem ze strony władz miejskich — dzieła 
które z wezwaniem pomocy Boskiej zaczęte i z do
miarem boskiego błogosławieństwa w swoim cza
sie dokończone zostało. I  zapewne 1 nader chwa
lebnym jest sam już pomysł czcigodnego plebaas, 
aby bez narażenia na wielkie wydatki miejscowćj 
gminy i bez znacznego uszczerbku funduszów mia
sta wznieść na starój podstawie budowę nową, od 
dawnćj obszerniejszą, porządniejszą, odpowiedniej
szą przeznaczeniu swemu.

W  onćj budowie świętćj mieszczą się jedynie 
przynależytości czci religijnej niezbędne, urządze
nie proste, bo w ten sposób zda się, że i uczę
szczający tutaj przychodnia będą się starali od- 
szczególuifić się przybarem oszczędnym, obyczajem 
uczciwym, bacznością pilną, pobożnością rzetelną, 
uczynkami dobremi; a przez to byłoby spełnionem 
także Mistrza niebiańskiego postanowienie, że pra
wdziwe nabożeństwo powinno być nabożeństwem 
w duchu i prawdzie.

Wątpić też nie można, że ten zbawienny cel 
z pomocą boską będzie ziszozonym, i że parafia
nie będą mieli pobudkę i powód do wygłaszania 
w swoim koSoiele tyoh słów z uczuoiem serdecznem: 
. Chw ała nu wysokościach B ogu! P okó j ludziim  
dobrej woli na ziemi.*

Paryż 15 września. 
Wczorajszy Monitor zawiadomił o ważnćj decy- 

zyi Cesarza, to jest o postanowieniu pomszczenia 
się wspólnie z Anglią porażki i obelgi, których 
doznały floty angielska i francuzka na rzece Peiho 
jadąc do Pekinu, dla otrzymania ratyfisacyi tra
ktatu zawartego z Chinami dnia 27 ozerwca 1858 
r. Opinion Nationals mówi, ża lepiej by było, gdyby 
Cessrz opuścił w Chinach Anglią., gdyby ją  zo
stawił w ambarasach chińskich, indyjskich, amery
kańskich, marokańskich itd. Cesarz przekładając 
dalsze trzymanie z Anglią, pokazuje jaki jego jest 
system,^ pokazuje, jak już nieraz pokazał, jak pra
gnie nie zerwania, lecz zgodnego postępowania 
z Anglią. Trzeba mieć nadzieję, ze Cesarz wycią
gnie z tego niektóre korzyści, że Anglia ustąpi 
mu w sprawie kanału suezkiego, którą pan Thou- 
venel na nowo popiera, że ustąpi w sprawie kon- 
fsderaoyi włoskićj, â  może i w sprawie Europy. 
Język angielskich dzienników się zmienił. John 
Buli nie piorunuje już na Francyą, nie lęka się 
napadu i zaczyna tłumaczyć jak Bright i Cobden 
zbrojenie się Anglii. Decyzya Cesarza, którą Ro- 
syanie niechętnie przyjęli, sprostuje pestępowanie 
Rosyi i uczyni zapewne kongres mniej niebezpie
cznym dla Francyi. Cesarz chce postępować zgodnie, 
i dal tego dowód posyłając z krzyżem legii ho- 
norowćj do Petersburga pułkownia Reille. Na de- 
cyzyi Cesarz* straci może tylko misya króla bel
gijskiego i pomyka, do którćj Cesarz zwrócił się 
po pokoju w yillafranoa, przewidująo możebne 
zerwanie z Anglią. Przybył z depeszami z Chin 
pan Kleczkowski sekretarz pana Bourbolon peł
nomocnika francuzkiego. Francya pośle z Tulo- 
nu nowe siły do Azyi. Siły te mają się udać do 
Kochinchiny, * B1ty  koohinchińskie zostające pod 
wodzą admirała Page, mają się udać do Chin. 
Takie rozporządzenie przyśpieszy pomstę porażki 
i obelgi doznanćj na rzece Peiho. Admirał Page, 
który jadąc do Kochinchiay, turbo wał się przewidy
waniem wojny rrancyi z Anglią i potrzebą prze
bijania się, będzie działał zgodnie, przyjaźnie z An
glią, jak niegdyś na morze Czarnem. Polityka 
przechodzi często przez takie nagłe zmi*ny. Gieł
da przyjęła dobrze deoyzyą cesarską i podniosła 
się.

W  Londynie opinia publiczna przypisuje klęskę 
poniesioną w Chinach Rosyanom, jak Rosjanom 
przypisywała niegdyś bant indyjski. Posiadając 
Kaukaz, uży wając przewagi w Teheranie, a wpły
wu w Pekinie, Rcsya jest dziś groźną dla Anglii. 
Opinia angielska oskarżała także o klęskę w Chi
nach komodora amerykańskiego. Pays g° tłuma- 
czy.

Dzisiejszy Monitor jest także ważny, ogłasza bo
wiem adres prowincyi bergamskićj, przemawiający 
za Wenecyą i oświadczający się z» konfederacją 
włoską. Pierwszy to adres, który Monitor ogłosił, 
adres wchodzący zupełnie w poMykę cesarską. 
Czy ogłoszenie tego adresu jest i°* następstwem 
wróoenia do dobrych stosunków Francyi z Anglią? 
Panuje przekonanie, że Cesarz, który temu tydzień 
w przewidzeniu wojny z Anglią,, byłby może po
święcił myśl konfederacyi włoskićj, teraz jój nie- 
poświęoi. Myśl konfederacji może być zrealizowa
ną z

niem innego lub innych, lecz panuje otucha, że 
myśl ta nie upadnie. Trudno, aby zostawione 
wdługiój niepewności, księstwa nie popełniły błę
dów i nie uległy wpływowi opinij skrajnych, jak 
się to już pokazało w Bergamo, a z tego dyp- 
lomacya będzie skwapliwie korzystać. Księ
stwa pokazałyby niepraktykowany dotąd rozum, 
gdyby uniknęły błędów i przemogły mocarstwa. 
Ksiąię Poniatowski odebrał rozkaz pozostania we 
Florencyi. Książę Napoleon, o którym zawsze wie
le mówią w związku ze sprawą włoską, po zwie
dzeniu Puy da Dome i St. Etienne, udał się do 
Szwajcaryi, gdzie pojechała księżna Klotylda. Mu- 
nicypalnośó turyńska daje poznać systematycznie 
wdzięczność. Chce cna, aby Włochy wystawiły Fran
cyi wdzięczny pomnik nie już w Turynie, lecz w Pa
ryżu. Po zbliżeniu się Francyi do Anglii, stano
wisko margrabiego Villamarina w Paryżu, które 
od pokoju w Yillafranoa było bardzo trudnem, 
stało się jeszcze trudniejszem.

Hiszpanie twierdzą, że marszałek Pelissier udał 
się do Hiszpanii wmisyi sekretnćj. Do tego twier
dzenia nic można przywiązywać wagi. Pewnem 
tylko jest, że jenerał 0 ’Donnel ściera się z amba
sadorem angielskim w Madrycie o wyprawę ma
rokańską. Renta hiszpańska podnosi się. Zaczęta 
się już na tę rentę giełdowa szulerka, którćj da- 
wnićj w Paryżu nie było.

Od wyjazdu cesarskiego do St. Sauveur, willa 
hr. Walewskiego w Etioles przedstawia rodzaj 
dworu.'Cisnęła się tam dyplomaoya. Wszyscy dy
plomaci są na miejscu i żaden do Ostendy nie 
wrócił. Książę Metternich wraca dziś do Paryża 
hr. Reiset emisaryusz francuzki do Włoch i p. Fer- 
rióre pełnomocnik francuzki we Florencyi, nie u- 
dali się jeszcze do Biarritz i zapewne Bię już nie 
udadzą. Hr. Walewski uda się tam dopiero poju
trze. Szczegóły przyjęcia króla belgijskiego w Biar
ritz znajdziecie w dziennikach. Zwyczajem swoim, 
król pojechał do Biarritz zm&łym orszakiem. Jest 
to, jak wiecie, monarcha ze szkoły angielskićj i 
L. Filipa, dyplomat bardzo giętki. Cesarz wraca
jąc z Biarritz i przed wyjazdem do Chalons, ma 
odbyć w Paryżu rewią, na którćj rozda wojsku 
medale za kampanią lombardzką.

Rząd piemonoki skasował jeden religijny dzien
nik sabaudzki nie dla tego, jak się tłumaczy, że 
dziennik przemawiał za połączeniem tćj prowincyi 
z Francyą, leoz dla tego, iż głosił, że takie jest 
życzenie rządu piemonckiego.

Pan Dupin powiedział znowu na zjeździe rolni
czym w Clamecy mowę encyklopedyczną a życzli
wą dla Cesarstwa. Oświadczył się on za utrzyma
niem przymierza z Anglią. Zjazdy rolnicze stają 
się tu namiętnością jak w Polsce, namiętnością 
dobrą, bo wiele wszystkich uczą a chłodzą czoła. 
Podnoszą się także odpusty. Na odpuście wMont- 
ferailles pod Paryżem (wlesie Randy) było 10,000 
pobożnych z Paryża. W okolioy tego miejsca mie
szka margrabina Las-Marismas (Aguado) durna 
honoro a Cesarzowćj, którćj mąż popadł w stan 
dzieciństwa, w skutku zmiękczenia mózgu. Ale 
Francya nie poszczyci się takim olbrzymim odpu
stem jak nasz odpust w Kalwaryi, na który zwró
cił słusznie uwagę ostatni Dodatek. Nasi surduto
wi będą zapewne odtąd studyować odpusty. Wło- 
ściaństwo nasze łączy jeszcze, skupia i ożywia sa
ma tylko rehgia. Zjazdy i odpusty francuzkie po- 
ś f i w y *  zwrot *ycia wiejskiego, zwrot szczę-

W przyszłym roku ma być otworzoną w Pary- 
żu wystawa rolnicza i przemysłowa francuzka.

* •y °8łosiły nowy artykuł podpisany przez 
etarza redakcyi. Tego razu dotknęły pogłoBki 

0 zmianie praw co do prasy, w chęci jaką ma 
mieć rząd dania większćj swobody dziennikarstwu, 
przypuszczając, że pogłoska jest prawdziwą, De- 

aty chwalą, także leczenie „choroby milczenia,“ 
którą według nich ma być dotknięta Francya. 
Prawda jest, że Francya milczy, lecz milczy ona 
z ufności. Mylne jest przypuszczenie, że Francya 
może milczeć z obumarłości. Jak  każdy wielki na
ród, Francya ozu>ą jest na los krajowy i to poka
zała już kilka razy pod cesarstwem. Francya chce 
być dobrze rządzoną i tego się od rządu domaga, 
ale jak widzi, że rząd pełni powinn°ści î  że pod
nosi i cnie Francyi na zewnątrz, milczy i zajmuje 
się samem robieniem majątku. Od pokoju i poka
zania polityki paoyfikacyjną, rząd sam chciałby 
Francyą ocucić i zwrócić do życia publicznego, 
rozumie Bię z uszanowaniem obowiązującćj kon
stytucji. W  tym celu radby] zdcentralizować 
Francyą, ale ConsUtuiionnel, może nie bez słuszno
ści pyta się, n» 00 81S to PHyda, kiedy rady de
partamentowe mają wygodny zwyczaj objawiania 
samych gołych zyozeń, me Wskazując żadnych środ
ków, j*k się o tem przekonano z okoliczności 
przeohodzenta włościan do miast. Orleaniśoi mó
wią: nieudolność rad jest chwilową, zresztą ra-ęyi. atajtdi l j  T i —. jest cnwuową, sresztą ra-

restauracyą dawnych książąt lub z wyniesie- jdy są głównie środkiem kontroli; że "drżenie
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Franoyi ma przyczyny polityczne i nie wychodzi 
wcale z charakteru mieszkańców. Ludzie rządowi 
odpowiadają, że tak nie jest, że złe o którem mo
wa, panowało zawsze we Francy’, nawet przed u- 
padkiem Ludwika Filipa itd. Podobne rozprawy 
eą ciekawe i aroy ważne i w tych rozprawach ka
żdy rozważny, każdy nawet stronnik cesarski po
winien się postawić na stronie liberalnćj. Bez wol
ności nie ma stałćj paoyfikacyi, nie ma narodu i 
nie ma rządu. Byłoby pożądanem sprawdzenie się 
mmemania, że Cesarz myśli zmienić prawo prasy.

PisząJ za wolnością druku we Francyi, Debaty 
oświadczyły się przeciw cenzurze, trochę złago
dzonej w Rosyi. Debaty mówią słusznie, że cenzu
ra jest bronią obosieczną i że na wolności druku 
wszystkie rządy zyskują.

Gwardya cesarska została skompletowaną. P u ł
ki jćj liczą po 3,600 ludzi.

Pan Renóe naczelny redaktor Constitutiormeła 
przeszedł przez bolesną operacyą.

Mamy czas zimny.

P ary*  14 września.
B. Artykuł Monitora, o którym w ostatnim liście 

pisałem, nie przestaje głównie zajmować^ uwagi 
publicznój. Dzienniki zagraniczne zapełnione są 
rozprawami nad tym ważnym dokumentem, a fran
cuskie więoćj są zajęte przytaczaniem zdań cu
dzych i obliczaniem dochodzących ze wszech stron 
przychylnych lub przeciwnych zdań, niż własnym 
sądem. To się da łatwo zrozumieć: prasa francu
ska, aczkolwiek mniój ścieśniona w zakresie niżby 
się to po jej westchnieniach zdawało, nie ma je
dnak dostatecznej swobody, a raczój pewności co 
do granic, do których wolno dotrzeć w rozbiorze 
i ocenieniu tak ważnego dzieła, jakióm jest p ro
gram polityki rządowćj na zewnątrz. Biorąo pió
ro do ręki, redaktor (francuski nigdy nie wie, 
kiedy na dziennik napomnienie i dalsze nastę
pstwa ściągnąć może. Jest to słaba strona pra
wodawstwa francuskiego, na którą nąjwięcćj inte
resowani narzekają, chociaż w obecnem położe
n iu , a często i winnych podobnych, natura rze
czy służy im za doskonałą i wygodną wymówkę 
bezczynności. W  rzeczy samój przypuściwszy, że 
naraz jeden daną będzie najzupełniejsza wolność 
rozpraw nad artykułem o którym mowa, a wnet 
zamiast światła przybędzie mgła do już zachmu- 
rzorego horyzontu. Dowodem najlepszym są ustne 
poufne rozmowy, których przecież nikt we F ran 
cyi nie krępuje. Przysłuchawszy się kilku, można 
łatwo o innych wnioskować. Wszyscy we wszy
stkich warstwach społecznych rozprawiają, wnio
skują i ostatecznie wydają zdanie o sprawie wło-
skići i O jćj B tycznośei z p o li ty k ą  f ra n c u s k ą ; n ie  
zdarzyło mi się słyszćć dwóch zdań zgodnych 
w tój materyi. Nie tylko rożność opinij wpływa 
na to urozmaicenie sądów, ale także odmienność 
stanowisk, życzeń, obaw i widzenia poprzedniego 
rzeozy. Zaprzeczyć nie można, że i w drugim 
punkcie zgadzają się wszystkie zdania, to jest przy- 
znająo niepewność przyszłości jawnie w słowach 
organu rządowego przebijającą się. W  zagrani
cznych dziennikach napotykamy te same różno
barwne opinie. Dzienniki niemieckie znalazły 
w artykule wróżbę pokoju. Dzienniki włoskie cie
szą się jedyną stanowczą rękojmią nieprzywró- 
cenia książąt włoskich na tron przemocą siły zbroj- 
nój. Prawda, że we Włoszech artykuł ten dopióro 
z depesz telegraficznych jest znany, ale zdaje się, 
jak gdyby Włochom o jednę tylko rzecz chodzi
ło. Zdają się zapominać o głównym warunku, to 
jest o uznaniu bezwarunkowym narodowości i u- 
staleniu prawnem zyskanych korzyśoi. Któż nie- 
dostrzeże w artykule Monitora wcale niepokojącej 
w tym względzie, bo przedstawiającej stan rzeczy 
obecny na nieograniczony czas, pogróżki. Tymcza
sem Independente turyński kładzie w usta Cesa 
rzs Napoleona odpowiedz, którą miał dać depu 
tacyi modeńskiój już z powrotem z Paryża w tych 
słowach: Zakładani moje szczęście i chwałę na od
budowaniu narodowości włoskiej. Nadmienić wypa
da, że deputaoya niewiadomo czy i gdzie była 
przyjętą przez Cesarza, gdyż ten sam dziennik 
powiada, że krótko bawiła w Paryżu i odwiedzi
ła ministrów. Opinione nic nie wspominając o de- 
putacyi, rozwodzi się tylko nad zyskanem zape
wnieniem, że wola ludu Włooh środkowych siłą 
nie będzie zmuszana i tą rękojmią widzi całkiem 
zajętą treść artykułu o' którym mowa. An 
gielskie dzienniki wbrew przeciwne niemieckim ob 
jawiają zdanie.

Słowem, dokument zdaje się jasno napisany, 
wywołał najsprzeczniejsze texta i myśli, objaśnie
nia i tłómaczenia. Pochodzi to z wielu przyczyn, 
a  mianowicie z lakonizmu pierwszych o traktacie 
Villafranca ogłoszeń. Publiczność nie wiele o tym 
ważnym wypadku wiedziała; teraz dopióro z nie- 
małćm zadziwieniem dowiedziano się o nader wa
żnym punkcie, to Je8t* że restauracya książąt jest 
warunkiem stne q u a n o n  innych stypulacyj; nie 
można się zatćm dziwie, ze opmia szuka rozwiąza
nia kwestyi jakby zagadki sfioxowój i błądzi ra
zem p<f bezdrożach domniemań. Po^dróie znako- 
mitych osób wprowadzają na domniemanie, że 
drogą poufną układów gotują «ięprzyzwolenia, 
które i obradom konferenoyi w Ąunoh, a m0że 
następnie wielkiemu kongresowi europ^9feiemu 
spełnienie dzieła ułatwią. K ról be g j ki wczoraj 
przez Bordeaux przejeżdżał udając się o iharritz, 
i e  ta  podróż ważne ma znaczenie, że się  ̂po mćj 
można niepoślednich spodziewać rezultatów, to 
nieulega wątpliwości. Z drugiój strony ks. Met- 
ternich spodziewany jest jutro z powrotem z w le- 
dnia Sądzą, że posłannik Cesarza Franciszka Jó 

zefa przywiezie ostatnie słowo tego monarchy.
Zaręczać stanowczo, czy z tych wszystkich usi

łowań w duchu pojednawczym przedsięwziętych 
wypłynie pokój, byłoby to śmiałością, choć mo- 
żnaby oprzeć się na rękojmi, że żadne państwo 
w Europie wojny nie pragnie i korzyści w niej 
nieupatruje, nawet Anglia. Ale twierdzić tak jak 
to słyszeć się często daje, że grozi światu orga- 
nizacya koalicyi, pomysł przeszłowieczny, naśla
downictwo ubiegłćj epoki, która dobrze doświad
czyła straty koalicyjnych zawodów i_ niedogodno
ści jej tryumfów, to zdaje mi się cieniem śmiel
szym rozczarowania.

Co bądź, inna część świata dotąd słynna wy
prawami, nieco teatralne walki] przypominającymi, 
Chiny nabyły smutnego prawa zwrócenia uwagi 
publicznój. Niespodziewane i niepojęte nawet po
wiem, wypadki zpszły w tych stronach. Już dzi
siejszy Monitor obszeraiejszóm doniesieniem ob
jaśnił telegraficzne wiadomości ciemności. Chiń
czycy swoim zwyczajem za nic mając tra
ktat podpisany 27 czerwca 1856 w Tien-Tsin, 
urządzili pewien rodzaj zdradliwój zasadzki przy 
ujściu rzeki Pei-Ho. Utrudnili przy ujściu wstęp 
do rzeki, zawaliwszy go przeszkodami. Gdy się 
flotyla francusko-angielska mająca na pokładzie 
ambasadorów dwóch mocarstw udających się do 
Pekinu ukazała, Chińczycy rzęsistym ogniem orzy- 
jęli anglo-francuskie statki z nadbrzeżnych forty- 
fikacyj. Obrona była przewidzianą, przygotowaną. 
Chińczycy nie chcieli dopuścić barbarzyńców do 
stolicy. Anglicy w tój walce stracili rannych i za
bitych 478 ludzi, Frr ncuzi tylko 46. Admirał Ho
pe i dowódzca francuski statku „Duchayla“ ka
pitan Tricault lekko ranni. Słowem była to bitwa 
żwawa, mordercza i niekorzystna dla broniących 
się jako nieprzygotowanych, bo flotyla służyła 
więcój za eskortę poslannikom, niż za siłę wo
jenną. Teraz dwa się przedstawiają wyniki tój no- 
wój niespodzianki. Rządy francuski i angielski 
muszą energicznie skarcić prawdziwie chiński po
stępek. Już Monitor wspomina, że się obydwa 
rządy w tój mierze naradzają. Czy ta wspólność 
interesów na odlsgłóm stanowisku, czy koleżeń
stwo wojskowe i udział w niebezpieczeństwach 
wpłynie na złagodzenie stosunków miejscowych 
wprawdzie niezwichniętych ale skwaszonych? oto 
jest kwestya. Zdaje się podobnóm, że rządy wspól
nie naradzające się nad wspólnym interesem w je
dnym punkcie, nie mogą tak znowu spornie i za
wzięcie występować na innym. Spodziewać się 
więc wypada, że Chińczycy pomimnwolnie W ło
chom oddcdzą przysługę. Co do środków i zakre
su wyprawy chińskićj, niema się o co turbować. 
C h in y  p o p a m ię ta ją  n a  d łu g ie  la ta  su ro w o ść  _ka- 
źn i a n g lo - fra n c u sk ić j . A le  p o  do k o n an iu ^  d z ie ła ,
po wymiarze sprawiedliwości, czy stosunki Świata 
cywilizowanego z tą częścią ziemi polepszą się, 
ozy staną na stopie przynajtnniój znośnój wzglę
dności? wątpić o tórn wypada.

Niezapomnę nigdy słów księdza Hue misyona- 
rza , któren 15 lat w Chinach i Tartaryi przebył, 
niosąc światu wiarę Chrystusową w okolice dotąd 
jeszcze niedostępne. W ydał ksiądz Hue opis po
dróży swojój w dwóch tomach, które czytelnikom 
usilnie zalecam. Otóż kiedy po wzięciu Kantonu 
spotkałem księdza Hue i objawiłem radość z try
umfu oręża chrześciańskiego, czcigodny misyonarz 
zachował obojętny wyraz twarzy i rzekł: i cóż 
z tego? M<żna wziąść Kanton, Pekin, można za
wojować Chiny, ale utrzymać trudno, niepodobna. 
Wierzaj mi, wszystkie traktaty, wszystkie rękojmie 
są literą martwą, czczemi stypulacyaroi. Po  każdój 
walce Chińczyk ulegnie, za najmniejszym powo
dem wyłamie się z pod uległości. Paręset przeto 
milionów ludności, choćby nawet niedołężnój, sta
wi zawsze opór, kłopocący energiczne, wykształ
cone i dzielne ale oddalone ludy.

W yprawa więc chińska, przypadająca właśnie 
w porę zawikłań europejskich, może mieć tę ko 
rzyść, że przyłoży się do zwolnienia i przywole 
nia polityki świata cywilizowanego, ale nie doda 
wcale środków do przeniesienia tój cywilizacyi 
w strony, gdzie jój bynajmniój nie pragną. E uro
pejczycy pomszczą braci swoich poległych w Chi
nach. W ojska anglo-francuskie zajmą może Pekin, 
ściągną harac*, zajmą stanowiska, ale ani podbiją, 
ani ujmą Chińczyków. Tego dzieła dokona tylko 
sł^wo Boże. Tylko misyonarze są zdolni podbić 
Chiny. I  dla tego to należy się najzupełniejsze 
współuznanie dla usiłowań rządów, które siłą orę
ża pragną dla posłanników Chrystusa zyskać przy- 
najmniój znośne stanowisko.

Cesarstwo opuścili St.-Sauveur, i od dni kilku 
już są w Biarritz. Miasto Pau gorąco pragnące 
pobytu monarszego, zostało uprzejmie zawiado
mione, że z powodu stanu zdrowia Cesarza, po
dróż przez P au> jako utrudzająca, musi być za
niechana. _________

Londyn 11 września.
SS. Z  telegraficznych wiadomości już wam jest 

wiadome przyj?016* które Chinozyki przygotowali 
ambasadorom Anglii i Francyi. S trata Anglików, 
która bardzo j 68t *n»czną, świadczy że tym razem 
Chinczyki umieh dział użyć jak europejskie woj
sko. Nowy z tego kłopot dla angielskiego rządu, 
bo zaledwie cokolwiek wyciągnął wojska z Indyj, 
już zapewne nową wyprawę będzie musiał sposo
bić. Jednak ostateoinie pewno stratę swoją po
wetuje i warunki nowe jak o zadosyć uczynienie 
od Chińczyków wymuszono będą.

Tymczasem na giełdzie dziś się kłopocą, jak 
w przeszyj wojnie z Chinami Franoya sobie po- 
stąpi, teraz kiedy jak mówią nastąpiła oziębłość

między dwoma rządami z powodu spraw włoskich.
W  Indyzch mało słychać już o powstnńcach, 

Z*ledwie parę tysięcy ukrywa się w g o rą c u  Ne- 
paulu, «ie teraz znowu Europcjczj kowie w In- 
dyach nabawiają Anglią trudności i niepokoju. 
Przeszło 12,000 żołnierzy dawnych pułków kam
panii, zostało rozpuszczonych i przeznaczonych" na 
odesłanie do Anglii, z tóm zastrzeżen.em, że im się 
zaciągać już więcój niewolno. Niektóre pułki, które 
tam od wielu lat pozostają i według zwyczaju po
winny już były bydź zmienione, tai.se niezadowo
lenie swoje okazały, tak że na izeinie dowodzący 
wydał rozkaz dzienny napominnjąoy. Urzędnicy 
w Indyach równio są niczadowolnieni, z powodu 
regulaoyi swój płacy i zakrętu działania. Dotąd być 
lada jakim urzędnikiem w Iudyach, było mieć sobie 
otwartą drogę do wielkich stosunkowo majątków, 
i nie jeden z ubogiego pachołka w kraju, jechał 
tam na życie paszy i nieraz jednego mająo służą
cego ledwie w Anglo, otaczał się w Indyach ca
łym dworem służalców. To też każda zmiana 
zmierzająca ku oszczędzeniu grosza publicznego 
i ulżeniu ciężarom miejscowej ludności, musi bydź 
trudną do przeprowadzenia przy tak interesowa
li ój hierarchii.

Opisy smutnego wypadku na Great Eastern za
pełniają dzienniki. Przez nadzwyczajnie szczęśliwy 
trxf tylko ci zostali uszkodzeni, którzy się znaj
dowali na dnie przy pękniętej maszynie. Cały 
pierwszy salon i otaczające kabiny zgruohotane 
zostały do szczętu. Właśnie wysadzenie komi
na nr stąpiło, kiedy obiad się był skończył i pasa
żerowie, robiąc wyjątek z zwyczaju angielskiego 
siedzenia przy stole i popijania po obiedzie, wy
szli byli na pokład aby korzystać z ostatnich chwil 
dnia. Gdyby nie to, kilkadziesiąt osób musiało by 
było zginąć. Jedynie córeczka kapitana znajdo
wała się w salonie i cudownym sposobem ocaloną 
została. Zaledwie wysadzenie nastąpiło, kapitan i kil
ku ludzi spuściło się po lin e do maszyny i po
mogli wydobyć tych hcórzy się tam znajdowali. 
Z początku myślano że tylno lekkie ponieśli uszko
dzenia, bo kilku z nich sami się na górę dostali,

granicznych. I  cóż widzimy dzieje się w tój po
trzebie? Oto podczas kiedy ministrowie używają 
całój swój energii dla znalezienia żołnierzy dla 
odnowienia bagnetem nas tego chińskiego traktatu, 
jeneralny gubernator Indyj zajęty jest wysyłaniem 
do Anglii, jikich 8 do 10,000 wyborczych żoł
nierzy, którzy przybywszy do dom u, mają mieć 
zabronione służenie swemu krajowi. Każden z tych 
ludzi będzie kosztować przeszło sto funtów nim 
będzie dymisyonowany. Wszystko to nie byłoby 
się stało, zdaniem Timesa, gdyby się rząd był ob
szedł z tymi ludźmi jeżeli nie słusznie, to przynaj- 
mniój z taktem, i kraj byłby nie utracił tak wa- 
żnój pomocy w chwili kiedy jój najbardziej po
trzebuje.

Urzędowe sprawozdanie komitetu robotników 
podaje liczbę niezatrudnionych którzy wsparcia 
potrzebowali na 6,976, a summę wydaną na ten 
cel w zeszłym tygodniu na 1,168 fstrl. Zdaje się 
że nieporozumienie to wkrótce się zakończy z po
wodu że kilkunastu przedsiębiorców odstąpiło od 
żądanój przez siebie deklaracyi ze strony robotni
ków i roboty rozpoczęli, co zapewnie innych znie
woli do pójśoia za ich przykładem. Robotnicy oka
zali rzadką wytrwałość i umiarkowanie w wycze
ka iu t«go skut«u, tóm więcój to jest zadziwiają- 
ej, żo pomimo cierpień i niedostatku ktoie musie
li znosić przez siedm tygodni, jeden wypadek nie
porządku lub gwałtu między niemi się niswydarzył.-

Największa w Londynie fabryka p. Cubitt, roz
poczęła także roboty, ale wymagająo podpisu de
klaracyi i to około 200; zaledwo 4ta część zwy
kle przez nią używanych robotników, należą- 
cyoh do Anti - Strike -Movement, poddała mę temu 
warunkowi.

Zgromadzenie uczonych British Association w A- 
berdeen, urządziło się nasekoye i rozpoczęło swe 
prace. Spodziewają się przybycia kilku matador 
z zagranicy. Kilkunastu uczonych otrzymało za
prośmy od królowój na śniadanie w Balmoral.

Nowy szpital wojskowy w Netley bliski jest u- 
koóczenia. Budynki te zajmują 10 akrów ziemi i 
główny gmach jest długości ćwierć mili angiel-

*le postać ich wkrótce smutną prawdę zwiastowa- skiój. Już wydano na budowę tego szpitalu 200,000 
ła. P rzy wysadzeniu prochem, ludzie chociaż tylko fstrl., i jeszcze drugie tyle potrzeba na ukończenie

- j  --i- -* i założenie ogrodu na 193 akrów należących do
tegoż. Szpital ten będzie mieścił w sobie 2,000 
chorych, i zrówna, jeżeli nieprzejdzie wspaniało
ścią swoją wszystkie podobne zakłady w świecie.

Niejaki pułkownik Shafner i kilku innych spe- 
knlantów robią teraz na pokładzie małego statku 
Wyman poszukiwania now ój drogi dla założenia 
elektrycznego drutu przez Atlantyk. Je  t myślą 
założyć drut ten przez wyspę Faro, z jedną gałę
zią do Norwegii, drug* do Szkocyi.

Jenerał sir William Eyre, który c .łą  odbył wy
prawę w Krymie jako dowódzca brygądy l  Z  
tern dywizyi, i zaszczytnie był znany w arm ii, 
umarł w tych dniach w młodym jeszcze wieku.

Akcye Great Eastern stoją dziś o % niżój pari, 
w sobotę zaś, przed wiadomością o wypadku, ku
powane były z 1/a premium.

W ie d e ń  18 września. Ministeryum skarbu wy
dało na dniu wczorajszym rozporządzenie obowią
zujące w całem państwie prócz Wenecyi i Dalma- 
cyi, w przedmiocie wstrzymania postanowień no
wego prawa o opłacie konsumcyjnćj od wina i mię
sa. Rozporządzenie to mówi, że przez wzgląd na 
znaczne powinności jakie kraje koronne składać 
musiały z powodu wojny, N. Pan postanowił pod 
d. 15 b. m. wstrzymać do d. I maja 1860 r. wyko
nanie rozporządzenia swego z d. 12 maja 1859 r. 
względem opłaty konsumcyjnej od wina i mięsa] 
które miały obowiązywać od d. 1 listopada 1859 r. 
(Przepisy te rozciągały podatek konsumcyjny na całą 
ludność tak miejską jak wiejską). Stosownie jednak 
do nakazu cesarskiego, mają być po ten czas wy
kończone czynności celem znalezienia sprawiedli
wych i równych podstaw tego podatku, tudzież u- 
jednostajmenia jego poboru. Do końca przeto kwie
tnia 1860 roku obowiązywać będą dotychczasowe 
podatki konsumcyjne.

— Prezes sądu obwodowego w Tarnowie ig na. 
cy Ebner, zamianowany został radcą nadwornym 
przy najwyzszój izbie sądowój. 3
i r r tW° zajeli mieszk»nie w Schónbrunn
S Ł I S K " sie pr” " “  -  — ■
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są oparzeni, zwykle giną od razu, nie tak jost 
z parą bo ci zwykle kilka minut nic nie czują, 
mogą chodzić i na oko zdają się bydź nieuezko- 
dzonemi, ohocisż rzeczywiście rażeni są śmiertel
nie. Tak było i teraz z kilkoma, którzy wyszedł
szy na pokład, stali na nogaoh z pewnym wyra
zem osłupienia na twarzzeh. Blada, miękka białość 
twarzy i iąk u tych którzy niebyli poczernieni 
popiołem i dymem, wskazywała, że ohociaż skóra 
n ie  b y ła  p o p ę k a n ą , s p a lo n a  b y ła  z u p e łn ie  p /z e z  
p a rę . J e d e n  z n ich  k tó ry  szed ł p rz e z  p o k ła d  jak 
gdyby nieczwł ż« na nogach miał g łę b o k o  w y p a 
rzone dziury, odpowiedział komuś ohcąoemu mu 
dać pomoc „omie nio się nie stało, ale tam są 
drudzy którym górzój“. Biedny ten ozłowiek u- 
marł pierwszy. Jednego gdy windowano w górę, 
ot którzy go za ramiona podnosili, spostrzegli jak 
skóra odpadała pod dotknięciem ich rąk, a zda
wało się jak gdyby cierpiący tego ani czuł, ani 
widział.

Kilka firm budowniczych otworzyło swoje pra
cownie bez wymagania podpisania deklaracyi. Inne 
przedstawiły ten dokument zgłaszającym się ro
botnikom i spotkali s:ę e odmową z ich strony. 
W  witlkiój fabryce pp. Troloppe, gdzie się Strike 
rozpoozęła, zaczęto ros oty z 150 robotnikami. A 
ponieważ przedsiębiorcy ci oświadczyli, że nie o- 
tworzą pracowni aż zwykła liczba 400 będzie do
pełnianą, robotnicy uważiją to odstąpienie od po
gróżki jako początek zwycięstwa. Zasiłki ciągle 
w p ł y w a j ą  z prowincyi i innych korp raoyj, ale zbyt 
wielka liczba potrzobuje zapomogi i dywidenda 
zeszłego tygodnia niewyniosłe tylko 3 szylingi — 
prócz tego ludzio ci otrzymują od 5 do 8 z swo 
ich v łaściwych klubów.

Londyn 13 września.
SS . Z  wiadomości w tych dwóch dniach nade- 

szłych, możnaby sądzić, że 2naczny spadek mu
siał nastąpić w konsolach, i coś podobnego we 
Francyi jużby popłoch na giełdzie spowodowało. 
Tymczasem większy dowód zaufania publicznego 
w siłę i środki kraju nie mógł się okazać jak  spo
kój który na giełdzie mc żna zauważać. Pierwszem 
wrażeniem niespodziewanego zdarzenia na rzece 
Peiho i rozpoozęoia nowój wojny, oddaleniem swóm 
i niepewnością rezultatu grożącą wielkiemi wy
datkami i natężeniami, było lekkie spadnięcie, le
dwie % , chociaż zarazem przybyła wiadomość o 
oznakach złego duoha w wojsku krajowem w Ma
dras i niepokojąceg ’ rozjątrzenia między maho
metanami w Pendżabie, tudzież o niezadowalnia- 
jącój odpowiedzi Hiszpanii na zapytanie ze strony 
A nglii, co znaczy gromadzenie wojska w okolicy 
Gibraltatu.

Times dziś ogromnie wojowniczy srogą karę 
zapowiada Chińczykom. Kłopocze się tylko zkąd 
na to żołnierzy zebrać. Wojsko z wyprawy do 
Chin, powiada, ocaliło nam Indye, lecz obecne 
Indye nie są w stanie oddać nam jednego czło
wieka z tych którzy tam wygłan; Dyli z Kantonu. 
W  Indyach potrzebujemy każdego człowieka któ
ry może być wyprowadzony z Anglii, aby zabez
pieczyć tę posiadłość naszą. W  Chinach też samo
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male oddziały spóźnione z powoda niezupełnego 
wyleczenia się z ran, powrócili prawie wszyscy jeń
cy austryaccy z niewoli.

M  i e  e r  c  y .

Telegram z Frankfurtu n. M. z d. 16 donosi co 
następuje: W  obraduH cem tu „Zgromadzeniu ce
lem utworzenia narodowójpartyi n iemieckićj,“ 150 
obecnych *e w«ysltkiclh stron z Niemiec uchwaliło: 
Gdy przyg w Łisenach i w Hannowerze
utworzenie partp  narodowćj w Niemczech w celu 
zjednoczeń wolnego rozwoju wielkićj wspólnćj
Twarzyszenie k i f  zostal° ’ PodPisani zakładają 
st° wn M T u ’’ re8° siedziba będzie wFrankfur- 
w h  n . t r *  ktorŁ'go zadaniem jest działać w ce- 
m? ś ro d k Im -Z!!ych t<5j partyi wsze,kieini prawne-
Tsś o o rtS  J 6 ma w 8Ŵ  mocy’ mianowicie zas podjąć pracę duchową, aby cele i środki ruchujt r  *  c  ,  - ,  i  j  * * *- r * M v k  i i u T T i j j  c i u t  t L l c  1 o I O u a I

aby ukarać wielką zdradę i nponmwć aię o traktat rozsz,Brzoneg,, po całćj ojczyźnie coraz jaśnićj prze- 
zmazany krwią naszą. W Angin samój, potrzebu-; chodziły w świadomość ludu. Kierunek tego stowa- 
jemy zatrzymać każdego żołnierza którego i rzyszenia oddano w ręce wydziału z 12 członków 
kłe nasze środki dozwalają nam utrzymać, dla złoznego.
zachowania naszćj pozycyi, w razie _ wypadków- Berlińska National Ztg  donosi w następnych sło 
mogących wypaść z niepewnćj postaoi spraw za- wach o nocie jaką rząd austryacki rozesłał do in-
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nych rządów związkowych spowodowany został 
wyrazić zdanie swoje o niemieckim ruchu reformy 
politycznej w Niemczech:

„Rząd również austryacki spowodowany został 
wyrazić zdanie swoje o niemieckim ruchu reformy, 
i uczynił to w nocie okólnój z d. 6 września, roze
słanej do wszystkich rządów niemieckich wyjąwszy 
pruskiego. Jak słyszeliśmy, treść tego okólnika ma 
być taka: Ruch obecny w Niemczech jest wpraw
dzie dopiero w zawiązku, wszelako codzień bar- 
dziój się szerzy, tak ii rządy nie mogą zaprzestać 
zwracania uwagi swój na niego. Nie dziw, gdy par- 
tya bezprzestannie myśląca o obaleniu tego co 
istnieje, obraca obecne położenie na swoją korzyść, 
wszelako rządy powinnyby jak najwyraznićj wystą- 
pic przeciw temu ruchowi. Gdyby z&s który na- 
wet z panujących niemieckich miał się tak da
leko posunąć, aby temu ruchowi potakiwać, a co 
więcój wspierać go,( wtedy Austrya postawi prze
ciw temu wszelkie środki jakich ustawa związko
wa jój dostarcza, i musi poczytać podobne oświad
czenie za naruszenie tćj ustawy, która zaręczoną 
jest traktatami europejskiemi i powierzoną szcze
gólniej została opiece obu mocarstw niemieckich."

Niewiadomo z pewnością jak dalece nota rzeczo
na jest prawdziwą. Dzienniki Prusom nieprzyjazne 
twierdzą, że przymawia ona Księciu Pruskiemu, 
lecz koniec jój mówiący o opiece obu mocarstw 
niemieckich sprzeciwia się temu przypuszczeniu; jeżeli 
zaś koniecznie wymienić trzeba księcia niemieckie
go przeciw któremu jest ona w części wymierzoną, 
to chyba jest nim książę Koburg - Gotajski, który 
oznajmił, iż gotów jest ponieść wszelkie ofiary dla 
jedności niemieckiej.

— Ponieważ każdój podróży bar. Seebacha po
sła saskiego w Paryżu przypisywano w ostatnich 
latach cele polityczne, przeto nienależy zamilczeć, 
że poseł ten jest w tej chwili w drodze do P e
tersburga.

W i o c h y .
Kor, Austryacka donosi z Rononii z l ig o :  Je

nerał Fanti, który jak wiadomo otrzymał uwolnie
nie z wojska sardyńskiego, pracuje nieprzerwanie 
nad utworzeniem armii rewolucyjnej. (Cor. mer cant., 
z którego ta  wiadomość wyjęta, mówi, że Fauti 
ma nadzieję zebrać armię 50 do 60,000 ludzi we 
Włoszech środkowych.) Garibaldi udał się 9go do 
Ferrary, towarzyszył mu batalion żołnierzy toskań
skich inne oddziały miały za nim przybyć. Zdaje 
się przeto, że wojska ligi włoskiej zamierzają szcze
gólnie zbierać się w krajach papieskich. Gazeta 
Modeńska w numerze zd. lig o  donosi, ze koman
dor Malmusi, prezes zgromadzenia narodowego i 
margr. Camillo Fontanelli powrócili z misyi swo
jej z Paryża. Zamierzają oni zdać wkrótce zgro
madzeniu sprawę z tego posłannictwa.

Toż pismo mówi dadćj: Gazette du Midi podaje 
wiadomość z Rzymu, że znaczna liczba emisaryu- 
szów udała się do Włoch południowych, aby wy
wołać wzburzenie w spokojnćj dotąd połowie pół
wyspu. Paryska L’Union donosi z Turynu, że prze
stroga wyrażona w artykule Monitora względem 
wiernego wykonania warunków umowy z Villafran- 
ca, udzieloną już była poprzednio na drodze dy
plomatycznej gabinetowi turyńskiemu, tak iż pod 
tym względem niemy lii się dziennik Independente, 
kiedy mówił, iż wyrażenia Monitora nie były dlań
mespodziewanemi.

— Następca tronu toskańskiego W. Ks. Ferdy
n an d  który w skutku zrzeczenia się tronu ojca 
swego W  Ks. Leopolda, wszedł w praw a jego. 
wystosował manifest do dworów europejskich jak 
o tern piszą z Paryża do Preus. Ztg. W  manifeście 
tym przedstawia swoje zasady polityczne, jakiemiby 
rząd jego się kierował, w razie objęcia władzy.
W. Książe zapowiada zaprowadzenie konstytucji 
Zarazem zapewnia, że liczy na wsparcie Cesarza 
Francuzów i że tylko Piemont tamuje restauracyę. 
Notę rzeczoną miał był napisać jeden z dyploma ow 
byłych, który dawniej ważne zajmował stanowisao 
we Włoszech. Niektóre rządy odpisały na tę no
tę w sposób przychylny i zachęcający; gabinet an
gielski 21? “U dotąd nie odf

Chiny-
Monitor podaje następujące sprawozdanie 0 

ciu się na rzece Pejho między eskadrą towarzyszą
cą posłom angielskiemu i francuskiemu, a wojska
mi chińskiemi, sprawozdanie nadesłane w liście od 
ujść Pejho z Igo lipca.

„Pospieszam przesłać opis ważnych wypadków 
które zaszły przy ujściu Pejho. Wiecie, że ratyfi- 
kacye traktatów zawartych w Tiensin przez nad
zwyczajnych posłów francuskiego i angielskiego, 
miały być zamienione w Pekinie. Nicspokojnosc 
jaką (miano od początku względem postępowania 
rządu chińskiego w chwili wymiany tych ratyfika- 
cyj, zmniejszyła się niedawno z powodu zapewnień 
pokojowych powtarzanych przez władze chińskie; 
jak najwyraźniejsze zapewnienia komisarzy chiń 
gkich nakazywały wierzyć, że podróż posłów fran
cuskiego i angielskiego do Pekinu nie napotka ża
dnej przeszkody. (Korespondenci angielscy inaczćj 
donosili P. C*.) Tymczasem wręcz tym zape
wnieniom, PP- “e "ourboulon i Rruce znaleźli wnij- 
ście na Pejho zamknięte silnemi tamami. Po na- 
Dróżnych wezwaniach aby przejście otworzono, ad
mirał Hope dowodzący siłami oddanemi przez 
rząd angielski pod rozporządzenie p. Bruce, jak 
również siłami towarzyszącemi posłowi francuskie- 
" ™ £ e d , i e « i ł l  , /o m w ,6 pr)eci pr.ed-
sięwzięcie to nie powiodło się i został odparty ze

Zrn Dnia 20* czerwca poseł angielski Bruce stał już

przy ujściach Pejho, gdzie tego samego wieczora 
połączył się z nim poseł francuski, Bourboulon, 
przypłynąwszy na korwecie wojennćj „Duchayla", 
którćj towarzyszył statek „Norzagaray". Admirał 
Hope który przybył kilkoma dniami wprzódy, 
mógł już powziąść przekonanie z rozpoznania szań
ców obronnych świeżo wzniesionych i z odpowie
dzi dawanych przez pod zędne władze na noty ja- 
kiemi im donosił o przybyciu pełnomocników, iż 
zamiarem rządu chińskiego jest wzbronić posłom 
udania się do stolicy. Dzień 21 czerwca zszedł peł
nomocnikom na porozumiewaniu się jak postąpić 
m ają, a gdy admirał Hope mniemał, iż siły któ- 
remi rozporządzał są dostateczne do przezwycięże
nia oporu, postanowiono sforsować przejście. W  d. 
22 czerwca admirał wręczył wezwanie władzom 
miejscowym, ażeby bezzwłocznie uprzątnęły prze
szkody wzbraniające wpłynąć na rzekę, inaczćj sam 
to uczyni. Wezwanie to zostało bez odpowiedzi. 
Przez 23 i 24 czerwca admirał przygotowywał się 
do walki, którą wszyscy uważali za nieuniknioną.

Według żądania posła francuskiego, aviso wo
jenne „Norzagaray" i kompania piechoty morskićj 

korwety „Duchayla" miała być oddaną, w razie 
ataku, pod dowództwo admirała angielskiego.

„W d. 23 czerwca „Norzagaray" zbliżył się bez 
przypadku pod przeszkody. Podczas wszystkich tych 
przygotowań, linie obronne chińskie zdawały się 
zupełnie opuszczone i ciche; linie te na obudwóch 
brzegach składały się z szeregu warowni dosyć 
wzniosłych, połączonych z sobą linią ciągłą czyli 
wałem, opatrzonym w przedpiersia z ziemi usypa
ne, na których stały baterye strychujące. Strzelni
ce były zakryte, tak, iż nie można było spostrzedz 
czy za temi szańcami znajduje się ktokolwiek do 
ich obrony. Ta postawa cicha i spokojna, tak od
mienna od głośnych demonstracyj używanych przez 
Chińczyków południowych, była niepokojącą ozna
ką i zdawała się wskazywać, że przeciwnik posia
da silne postanowienie i karność, które nic dobre
go nie wróżyły; lecz cofnąć się było już zapóźno.

„W nocy z 24go na 25ty czerwca admirał Ho
pe polecił łodziom swćj eskadry, ażeby wysadziły 
w powietrze zawały w poprzek rzeki rzucone. Za
wały te składały się z potrójnego szeregu tam. 
Pierwszą lin ię tam stanowiły kobylice żelazne 
(chevaux de frise) umocnione dobrze na dnie rzeki 
i blisko sieb ie  u staw ion e , iż prócz łodzi żaden in
ny statek nie m óg ł m iędzy niem i przesunąć się. 
D ruga linia sk ładała się z deszczek pływ ających na  
wodzie, a powiązanych z sobą silnem i łańcucham i, 
umocnionymi przy palach. Trzecią nakoniec stano
wiła olbrzymia tratwa 120 do 130 stóp szeroka, 
umocowana niezliczoną liczbą pali. Łodzie przepły
nąwszy między kobylicami pierwszćj linii, zdołały 
zerwać lub wysadzić kilka zawałów z deszczek 
drugiój linii, lecz działanie to niezupełnie się po
wiodło.

„Od 25go czerwca oczekiwano z obawą rozwią
zania walki, która wkrótce miała się rozpocząć. 
Stojąc w odległości 7 mil morskich, mogliśmy wy
bornie widzieć ujście rzeki i rozpoznać pozycyę 
zajmowaną przez warownie chińskie i nasze eska
dry. Doskonale widzieliśmy zarys głównych waro
wni, a niżćj nieco rysowały się na widnokręgu 
maszty statków kanonierskich, między któremi za- 
pomocą lunety z łatwością ujrzeliśmy „Norzaga
ray". Lecz minęła chwila w którćj spodziewaliśmy 
się ataku, a nie spostrzegliśmy żadnego ruchn. 
Widzieliśmy jedynie dzonkę chińską zbliżającą się 
do fregaty „Chesapeake" a następnie płynącą do 
fregaty „Magicienne". Wkrótce dowiedzieliśmy się, 
iż przyniosła ona posłowi Bruce list od jeneralne- 
go gubernatora prowincyi Pehelli, list będący no
wym jedynie pozorem, ażeby otrzymać od posła 
angielskiego zwłokę i odłożyć wymianę ratyfikacyi. 
Nagle o 2%  godzinie działa zagrzmiały gwałtownie: 
walka rozpoczęła się.

»Od 2%  godziny aż do 6tój trwał silny ogień 
bez przerwy, a od początku kanonady przewidzieć 
można było ze sposobu w jaki Chińczycy odpo
wiadali na nasz ogień, że jeżeli otrzymamy zwy
cięstwo, drogo takowe okupionćm być musi. Około 
niej godziny ogień z warowni chińskich zmniej
szył się znacznie, następnie ustał całkiem, i mo
gliśmy mniemać przez chwilę, że admirał zdołał 
go stłumić. Lecz po 7ćj rozpoczął się z obu stron 

nową gwałtownością i przeciągnął się późno 
w noc, szczególnićj ze strony nieprzyjaciel#, któ 
rego strzaty można było rozróżnić z powodu poło
żenia warowni i drżącego grzmotu dział brązo
wych wielkiego wagomiaru; zresztą poprzedzał 
strzały rzucaniem kul świetnych, przeznaczonych do 
oświetlenia sceny boju, Do tój chwili było prawie 
pewnćm, iż admirał nie odniesie zwycięstwa. Lecz 
dopiero nazajutrz już ku południowi dowiedziano 
gję o smutnój prawdzie, od wracającego aviso 

Coromandel", który uwoził admirała rannego 
w biodro. Oto w następujący sposób mniej -więcćj 
odbyła się walka:

„Około 2giój godziny admirał ustawiwszy swe 
okręty naprzeciw warowni, dał rozkaz statkom ka- 
nonierskim „Opossum" i „Plover", na którym sam 
się znajdował, ażeby przywiązały się silnie linami 
do jednój z kobylic pierwszćj linii tam i starały 
się J4 wyrwać. To działanie powiodło się i wkró
tce był dostateczny otwór w pierwszejJinu prze.

*■ fcjąj#
celnością,^iż od pierwszych strzałów 17 ludzi pa
dło na pokładzie „Plover". Wkrótce kulmi działo- 
wemi przerwane zostały łańcuchy, któremi zacze
piły się statki, i prąd wody uniósł kanonierki na 
dół ku morzu.

„Wieczorem admirał angielski widząc, iż ogień 
nieprzyjacielski zwolniał i zdawał się zupełnie u- 
stawać, mógł mniemać, że go w części stłumił i 
chciał użyć ostatniego środka, wylądowania wojsk, 
aby zdobyć warownie lewego wybrzeża. Według 
opowiadania kapitana Tricault, dowódzcy francus
kiego parowca „Duchayla", który na czele swoich 
żołnierzy chciał wziąsć udział w wylądowaniu i 
w rękę raniony zo«tał, wylądowanie to odbyło się 
w porządku wzorowym. O 7mćj godzinie 5 minu
cie dano znak do wylądowania, o 7ój godzinie 20 
minucie łodzie dobiły już do brzegu. W chwili gdy 
dobijały do brzegu, Chińczycy którzy od godziny 
wstrzymali i zachowali swój ogień, przyjęli wojska 
nasze straszną kanonadą. Aby dobiedz do fortyfl- 
kacyj, potrzeba było przejść przestrzeń 600 me
trów bagnisk, w które żołnierze aż po pas zapa
dali, i przebyć trzy rowy, z których ostatni miał 
4 metry szerokości a 6 stóp wody. Mimo tego u- 
siłowano to wykonać, a oficerowie i żołnierze 
współubiegali się w odwadze; lecz mała tylko 
liczba zdołała dojść do stóp szańców. Ta mała 
garstka była zmęczona, ich broń i amunieya za 
mokła i niezdolna do użytku, drabiny które nieśli 
były połamane przez kule działowe. Trzeba było 
zdecydować się na odwrót korzystając z ciemno
ści nocnych, a gdy nieprzyjaciel nie ośmielił się 
wyjść ze szańców, odwrót ten odbył się bez zna
cznych strat.

„Oto sprawozdanie z główniejszych wypadków 
tego dnia nieszczęśliwego lecz bohaterskiego. Wzglę
dnie do małćj liczby Francuzów biorących udział 
w działaniu, straty nasze są znaczne: przy wylądo
waniu zabito nam 4 ludzi a raniono 10, między 
którymi 1 oficer i kapitan Tricault, który znajdo
wał się ciągle w najgorętszym boju.

„Straty poniesione przez Anglików są bardzo 
znaczne; mówią, że stracili 432 ludzi zabitych i ra
nionych. (Zamieściliśmy urzędowe doniesienie an
gielskie, według którego strata angielska wynosiła 
464 ludzi P. R. Cz.) Admirał widział się zmuszo
nym opuścić dwie łodzie kanonierskie i statek 
„Cormoran".

„O pór energiczny i bieg le  k ierow an y jaki sp ot
kaliśm y w  tym  sm utnym  dniu 25 czerw ca, je s t  
skutkiem karności i dzielności żołnierza mongol
skiego, daleko wyższego od wójsk chińskich prze
ciw którym dotychczas walczyliśmy; lecz i temu 
żołnierzowi dalibyśmy radę, gdyby nie trudności 
gruntu, które nam przeszkodziły dojść do niego. 
Cokolwiekbądź, musimy wziąść odwet i to odwet 
wielki." (Wszyscy podróżni i korespondenci znający 
Chiny, pisali oddawna, że daleko trudnićj pójdą 
mocarstwom zachodnim działania wojenne w pół
nocnych Chinach, gdzie w okolicach Pekinu cesa
rze chińscy rozporządzają 100,000 żołnierzy mon
golskich, żołnierzy bitnych i karnych, zapomocą 
których dynastya Manczu niegdyś podbiła Chiny 
a dzisiaj utrzymuje je w posłuszeństwie, i którzy 
otaczają stolicę i tworzą gwardyę cesarską. Mimo- 
tego trudno było przewidzieć tak smutny i przykry 
dla mocarstw zachodnich a szczególnie dla Anglii 
wypadek. Mówimy dla Anglii, gdyż nawet Monitor 
swoim powyższym spokojnym i zimnym opisem 
daje uczuć że to jest sprawa Anglików, którym 
Francuzi pomagają P. R. Cz.)

— Rząd francuzki odebrawszy wiadomość o po- 
wyżój opisanych wypadkach w Chinach, polecił 
Monitorowi zamieścić następującą notę w części 
nieurzędowćj, notę zapowiadającą, że Francya 
w przymierzu z Anglią działać będzie dla ukarania 
Chińczyków. Nota ta wskazuje na przymierze fran- 
cuzko-angielskie, i zapowiada wojnę z Chinami. 
Brzmi ona:

„Stósownie do brzmienia artykułu 42go traktatu 
podpisanego w Tiensin 27go czerwca 1858 r., ra- 
tyfikacye miały być zamienione w Pekinie, i w skut
ku tego posłowie francuski i angielski opuścili 
Szanghaj udając się do stolicy Chin, doniósłszy naj
przód o swym wyjeździe komisarzowi chińskiemu. 
Przybywszy w dniu 20 czerwca do ujścia rzeki 
Peiho, dokąd poprzedził ich admirał Hope dowo
dzący siłami morskiemi J. K. Mości brytańskiój, 
napróżno usiłowali wejść w stosunki z władzami 
chińskiemi. Przystęp do rzeki zamknięty był tama
mi; admirał Hope i kapitan Tricault dowódzca 
„Duchayla11 mieli sforsować wnijście. Warownie po 
nad Peiho rozpoczęły natychmiast ogień ze wszystkich 
bateryj, które odbudowano na nowo i uzbrojono 
w działa dalekonośne. Sprzymierzeni nie rozporzą
dzając stósownemi siłami, nia mogli osięgnąć swe
go celu, mimo waleczności jakićj dali dowody m a 
rynarze angielscy i francuscy i ich oficerowie.^ Po 
walce czterogodzinnej, trzy kanonierskie statki an 
gielskie zostały zatopione, a zabito i raniono 478 
oficerów i żołnierzy, z których 14 francuskich; ad
mirał Hope i kapitan Tricault sami nawet odnie
śli lekkie rany. Niemogąc wytrzym#^ walki nieró- 
wnćj, gdyż ®#jąc siły jedynie do eskortowania po
słów angielsk*e8° i francuskiego, sprzymierzeni mu
sieli się cofnąć i 9go lipca byli z powrotem w Szan
ghaj. ,

„Rząd cesarski i rząd J. K. M* królowśj angiel
sk iej, ł?CI4 się dla ukarania takiego bezprawia i 
dla otrzymania zupełnego zadosycuczynienia."

w Lipsku wychodząećj i  ostatniego numeru z daty 17 września
jak następuje; W Stekekne w Belgii podziwiają obecnie w e- 
grodzie p. Huybaer Van Busche gruszę, na którćj się znajdują 
jednocześnie: gruszki dojrzałe, na wpół żrale z powtórnego kwi
tnięcia, i obfita ilość nowego juk trzeciego w tym roku kwiatu.

— Dwa poiary zaszłe niedawno w Konstantynopolu na przed
mieściu żydowskiein Haskioj, jeden po drugim w kilka godzin 
zniszczyły okolą tysiąca domów i kilka tysięcy ludzi pozbawiły 
mienia i zarobku.

Jako próbkę znajomości literatur obcych we Francyi 
przytoczyć warto, że „La Patrie" mówiąc o usamowolńeniu 
włościan w Bosyi, wiąże z niem wydanie dzieł Mickiewicza 
w Warszawie, który „w pismach swych, osobliwie zaś w cudnym 
poemacie swoim p. n. Tadeusz Soplica (sic) tak wymownie 
przygotował usamowolnienie poddanych..." Bedakcya „La Pa
trie" mogła nieumieć po polsku, lecz gdy zarazem wspomina o 
przokładzie Mickiewicza na język francuski przez p. Krystyna 
Ostrowskiego, daje do poznania, że go czytała. Za jednym 
przeto nabojem dwa bąki. Skądże wszelako wpadł jej pod pióro 
„Soplica"? miałażby autora „Soplicy" poczytać także za zwo
lennika usamowolnienia? Byłby to niewątpliwie trzeci bąk. 
Wyznajemy wszelako, iż mnićj nas zadziwia owa niewiadomość 
dziennika francuzkiego, niż owej pani, co jak nam niegdyś pi
sał jeden z literatów naszych z Rzegestowa, tyle nawet nie- 
wiedziaia o Mickiewiczu co „La Patrie

— Niejaki p. Fortune zapewnia w liście do jednego z dzien
ników amerykańskich, iż przedsiębrane przez niego próby akli- 
matyzowania krzewu herbaty w Ameryce, przewyższyły jego 
oczekiwania.

zkód, w mogły nim przepłynąć „Plover i „Opos- 
um“- W  chwili gdy te statki kanonierskie przebyły 
pierwszą linię przeszkód, Chińczycy rozpoczęli ogień 
i warowni i z bateryj strychujących, które dotychczas 
były z#kęjłc. Wówczas kanonada rozpoczęła się na 
całćj linii* Chińczycy zwrócili ogień swój głównie 
przeciw dwom statkom kanonierskim, które prze
darły przez pierwszą tam ę, a strzelali Z taką I Udzielono nam wiadomość z Agronomische Zeitung Dra Hamma

Kronik* miejscowa i ^ gran iczn a .
K r a k ó w  1 9  września. Z  p o w o d u  wzmianki w Kronice 

„Czasu" Nr. 212 o kasztanie kwitnącym teraz na plantacyach,

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y  i  18 września. Dzisiejszy Monitor oświad- 
oza, iż pogłoski tyczące się bliskiego ogłoszenia 
dekretu mającego zmienić prawa o prasie, są zu
pełnie niedokładne. P rasa jest zupełnie wolną we 
F rancyi, iżby mogła czynności rządu rozbierać i 
tym sposobem oświeoać opinię publiczną. Niektó
re dzienniki stając się bez wiedzy organami stron
nictw nieprzyjaznych, żądeły większej wolności, 
która niemiałaby innego celu, jak  ułatwić im za
czepki przeciw ustawie państwa i podstaw om to
warzyskiego porządku. R tąd  cesarski nie odstąpi- 
od systemu, który dostateoznie rozległe otwierając 
pole duchowi rozpraw, przeciwstawienia i rozbioru, 
zapobiega złym skutkom kłamstwa, oszczerstwa 
i błędu.

P a r y ż  17 września. L ord Cowley wyjechał 
dziś do B iarritz; hr. Walewski wyjeżdża tam w po
niedziałek.

P a r y ż  19 września. Monitor dzisiejszy ogłasza 
okólnik ministra spraw wewnętrznych wydany do 
prefektów, w którym tenże oświadcza, iż rząd po
czytuje teraźniejsze prawo drukowe jako stałe, 
konieczne i zbawienne.

P a r y ż  19 września. Dzisiejszy Constitulionnel 
zamieszcza półurzędowy artykuł, w którym mó
wi, że Francya pragnie mieć po sobie Anglię w kwe- 
styi włoskićj, przemawia za koniecznością powrotu 
książąt włoskich, odrzuca myśl powiększenia P ie
montu, osobliwie dla tego, aby nie budzić zazdro- 
śoi Neapolu, i przypuszcza jedynie prawdopodo
bieństwo wszechstronnych słusznych zmian w wa
runkach traktatu pokoju w Villafranca zawartego.

L o n d y n  16 września. Poseł pruski hr. Bern- 
stoiff przybył tutaj. Prezes rady ministrów lord 
Granville, wyjeżdża do Niemiec.

L o n d y n  17 września. L ord Palmerston przy
był tutsj. Rząd wysyła natychmiast wojska indyj
skie do Chin. Admirał Hope nadesłał ju t swój 
raport z Szangni; takowy zgadza się w głównój 
treści swćj z dawniejszemi depeszami.

T r y e s t  17 września. W  Antivari stoi teraz 
sześć wojennych okrętów tureokioh, między które
mi jeden liniowy, tudzież jedna fregata sardyńska.

P a r m a  16 września. Uchwalona pożyczka tu 
tejsza wynosi 5 milionów fr. W krótce wyjedzie stąd 
depute cya do Paryża.

P e t e r s b u r g  16 sierńni*. Nadzwyczajny do
datek do Ruskiego Inwalida zawiera raport ustnie 
ułożony przez podpułkownika G rabbego, o zwy- 
cięstwaoh odniesionych na Kaukazie. W edług te
go reportu, twierdza (umocniony auł) Gunib zo
stała zdobytą, pięć dział wzięto, Szamil, jego sy
nowie i rodzina częścią polegli, ozęścią dostali się 
do niewoli, Rosyanie stracili zaledwo 100 ludzi.

Koresp. Austryacka donosi z Palermo z d. lOgo 
b. m. Z pięciu parowców wojennych, które przed 
dwoma tygodniami zarzuciły tu kotwicę, pozostał 
tu jeszcze okręt angielski „Orion." W yszedł de
kret królewski przywraoająoy wolność wielu are
sztowanym tu niedawno.

Cesarz rosyjski miał w tych dniach powrócić 
do Petersburga z podróży, aby być jutro to jest 
20 t. m. przytomnym w stolicy przy urzędowem 
ogłoszeniu pełnoletności następcy tronu. Pełnole- 
tność tę ogłosi C es.rz manifestem wydanym do 
Rosyi, Królestwa Polskiego i W. Ks. Filandzkie- 
go; niektórzy spodziewają się że w manifeście tym 
ogłoszone zostaną znaczne łaski i zm iany; inni 
twierdzą, że łaski te ograniczą się tylko do daro
wania zaległych podatków i kar^ egzekucyjnych 
podatków które nie mogły być ściągnięte. Ogło
szeniu pełnoletności będą t*>w^ zyezyć różne uro
czystości w Petersburgu i Moskwie. Ma także z te
go powodu danym być ju tro  w W arszawie bal 
na 2,000 osób. P °  8 °ńczcniu tych uroczystości, 
Cesarz Aleksander ma powtórnie wyjechać z Pe
tersburga i najprzód zwiedzić Ukrainę i Podole.

Artiofti ttlobuko&tkx Redaktor odj.owi*dsl*kiy
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie austryaokfój).

K r a k ó w  19 września

Banknoty polskie sa  100 s łr .  n o w .. . . słp .
Robie obrączkowe agio.................. ......................
T a lary  prnokie za 160 s łr .  now...................
Srebro now e..............................   z lr .
Półimporyały rosyjski# . . . . . . .  „
Napoleondory 2 0 - f r . .............................................
Dukaty holenderskie w sino ........................... ......

» anstryackfe . .  „
L isty  zastawne galicyjski# s kationam i.. „ 
Obligacyo indemn. i  kopon. . . . . . .  „
Potyczka narodowa z r. 1854..........................„
Akoye kolei galicyjskiej za sztukę . . . »  
L isty  zastawne polskie z knponami . ■ • ałp-

W l r i l e ń  19 września, ( te leg ra f.)
Augsburg 100 słreń ............................................
Hamburg JOO M arków.........................  . . .
Loo^yn 10 Ł . . . . . .  ...........................
Pary i  100 franków  ......................................
D u k a t ..   ......................................... ....
5%  M e ta lik i. ...........................................................

» ...........................................................
4V. .  ..................................... ......................

Losy
»  '  •  •  •  ....

r .  .........................  • ..........................
„ 1839.........................................................

i  -  1 8 6 4 .........................................................
Potyczka aarodow a  ........................................
Obligaoye Indemn. gaiło. . . . . . . . . .
Akoye Bankowe  ....................................

,  kolei pó /n o o n ó j.................................... ....
„ kredytu ru c h o m e g o ................................

 kolei franeasko-austryackiój . . . .
L w ó w  16 wrseśnia.

Dukat holenderski....................................................
n austryacki . . . . .  ...........................

Pó łim peryał r o s y j s k i . .........................................
Rubel r o s y j s k i ......................................................
T a lar p ru sk i.............................................................
Pięciozłotówka polska  ....................................
L is ty  zastawne galio. bez kupon.......................
Oblig. indemn. bez kupon. . . .  . . .
Po tyczka narodowa bez kupon. .

W a n z a w a  13 września.
Półim poryały...................................................... rubli
Obligi sk arbow e.....................................................

kupon .............................................
L isty  zastawne III okresu . . . . . .  rubli

kupon . . .

W r o c ł a w  17 września. 
Banknoty austryaokie w mon. konw.

„ „ w  mon. uowój
Polskie bilety bankow e...........................

,  listy  zas t awne , . . . . . . .
Poznańskie listy  zastawne 4%  . . .

» » » 8 ł /# »’ * »
Oblig. kolei k rak .-sz lęzk . .

Poolągl osobowe na kolejaoh ielaznyoh
od Igo Sierpnia 1859 r.

O d c h o d z ą :
i  Krakowa do W ar stawy 7 rano= do Wiednia i Wro

cławia 7 rano; 3.45 popolud. =  do Ostra
wy (prze* Bogumin (Oderberg) do Pras) 
9. 45 rano z :  do Rzeszowa 5 40 rano; 10. 
30 rano; zz  do Wieliczki 11 rano. 

x Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
x Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do 8zczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po

łudniu.
x Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu

dnia; 7. 56 wieczór. 
x Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 

popołudniu.
Przychodzą:  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieciór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (prxe* Bogu
min (Oderberg) z Pres) 5. 27 wieciór =  
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6.45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

żądają płaoą
366 378

11 8
82 i 814

122 121
9 90 9 70
9 80 9 60
5 60 5 50
5 75 5 64

83 j  - 824 -

744 734
77 60 76 60
65 — 62 —

100 99
a ił . 0

103 75
90 75

25
47 80

5 75
73 40
64 25
58 25
— » —

299 —

116 50
109 25

77 60
72 50

886 —

1M0
267 20
260 80

6  79 5 70
5 83 5 75
9 83 9 65
1 92 1 87
1 86 1 62

-----

62 74 82 6
72 13 71 43
77 75 76 50

5 56
92 19 —

___ 1 81 j
14 744 14 72

-  134

S2 » —

86 J —

854
98}—

— 871

Karol Baudisch intyn. do Wadowic. W lad . hr. Koziebrodzki 
w ł. dóbr do Raezsy. Aleksander Rzewuski w ł. dóbr z fam. 
do Polski. Kazimiórz Baranowski obyw. do Broniszowa.

HOTEL POLSKI. W ład. Mieroszewski w ł. dóbr z Polski. 
Sebald Freund o.k. adjunkt z Bilska. Ferdyn. Ffllbir ksiądz 
z Zebrzydowic. A. Berger śpiewak ze Lwowe. Leon Lasko
wski, Jan  W isłocki ob. z Pigzozan. Teofil Januszek prywat, 
z Ja s . Jlling  Fuliner radca z Rosyi Jakub Klein kup. z P ra
gi. M. Foksohoner knp. z Mołdawii. A. Mand pryw ., Karol 
Seidel kup. z Opawy. Maroin Barański obywat. z Lipnika. A. 
Szwagrowski kup. ze Lwowa.

W y jech a li’ Ferd. Fuinicr ksiądz do W iednia. Leon Lasko
wski, Jan  W isłocki ob. do Galioyi. W ład. Mieroszewski ob. 
do Polski. A. Mand pryw. do Tarnowa. M. Toksohoner kup. 
do Berlina. Karol Seidel kupiec do Rzeszowa. Jlling Fuliner 
k. p. radoa do Berlina.

** s e r m t ¥•
Dobroczynne ofiary

dla o c i e m n i a ł y c h  Grudzińskich w płynęły  na moje ręce 
od J .  G. z łr .  2 w. a. — Pan JIm irg  nieszczęśliwy tę rodzi
nę zaopatruje na oodzienna potrzebę pieczywem swego w y- 
lobu. z własnego natchnienia i bezpłatnie.

Kraków 19 września 1859.
(7 7 9 -1 ) Dr. J a k u b o w s k i  Maciej.

amimmwm*
NASION PASTEWNYCH  

obowiązujących do ostatniego Października.
Poniew at najodpowiedniój siad traw y przed zimy, bo ogól

nie wiele wilgooi wymagajy do sk ie łkow ania, a w te jesień 
obfituje; przeto wmniejszćj ilości potrzeba na obsianio morgi, 
bo ka tde  zejdzie ziarko, a  zapewniony większy zbiór paszy, 
bo zeszłe  ma czas do rozkrzewienia się silnego z poozytkiem 
wiosny. Z tego powoda m otaa ju t  nabyć u podpisanych wraz 
ze stosowny informaoyy postępowania i wszelkiemi żądanemi 
objaśnieniami po cenach w m o n e c ie  k o n w e n c y jn e j za je 
dne m le rz y o ę  czyli p ó ł-k o ro a  niżej n»znaczonych nasion.

Liczba p i e r w s z a  po zamianowania traw y położona, zna
czy ilośó garncy (około) na obsianie m orgi; — ozem więoćj 
kto zasieje, tern zbiór większy sobie zapewnia

Liczba d r u g a ,  ile la t ta  traw a zasiana wytrwaó może.
Liczba t r z e c i a ,  ilośó w przecięoiu zbioru siana z morgi 

austryackiój.
Głoski B B . osnaozajy grunt bardzo biedny, lichy zupełnie 

wyj ałowiony.
G łoska B . biedny i słaby w siłę  pognojów zupełnie w y-

G łoska B m . bardzo mierny, z jaky  taky jeszcze siły.
G łoska M. mierny. D. dobry. Bd. bardzo dnbry.
G łoska W. wilgotny, m okry raozój zimny nieprzepuszczal

ny S. suchy.
W orek z szarego płótna 20 kr. mk. wraz z zapakowaniem 

porachowany będsie, p rsy  każdym pół-korcu.
Obstalunki z łr . 50 m. k. wynoszyce w 24 godzinach będy 

wyprawione i  kosztem naszym f r a n c o  przesłane na stacyę 
kolei wskazany. Za pewność przesyłk i, to je s t, że dojdzie nu 
miojsoo żydano, jako i dorodność nasienia i s iłę  kiełkowaniu 
aaręoaamy.

V) Trawa Miodowa. 4—3—30. B 8. i W. . 3 —
na pastwiska bardzo odpowiednie, bo prędko się 
odradza.

2) Bromus (stokłosa) kletckl 5 —1 — 40. B.
S. i W.......................................... .• • • • 3 30
w glebach słabszyoh z koniczyny zasiany, po
większa ich zbiór o 20 oent. na mordce Pola 
nim posiane w jesień, na wiosnę zbiór siana dajy.

3) Bromua moUls. 4 - 1 —35. ffl...................6 —
traw a bardzo pożywna.

z łr . kr.
4) T y m o te u sz  (bardzo drobne nasienie} . . .  12 —
5) K o s tr z e w a  c z e rw o n a  4 —5 —40. U . W . . 9 —
6) K o s trz e w a  o w o z a  3 - 5 —40- B. S. . . 8 —

szczególnie odpowiednia na pastwisko, bo spa
siona zaraz odrasta.

7) K o s trz e w a  łą k o w a  4  -  5 —4 0 . O  W . . . 8 —
8) P s ia  t r a w a  k u p k o w a  3 —6 —55. B d . . . 12 —
9 )  R a jg r a s  f ra n c u s k i  6 —8 —50. D ..................7 —

10) R a jg r a s  a n g ie ls k i  4 — 4 —4 0  M- • • ■ • 7 —
11) M le tllo a  p o s p o li ta  1—4 —25. BB- S .W .. 16 —
12) „ o lb rz y m ia  2 —4 —3 5 . M- • ■ • 12 —
13) W y k a  s z a r a  2 0 —1—45.  ............................ 4 —
14) H o p e to u n  1 6 - 1 - 4 0 .  D. W ...........................8 —
15) M ie sz a n k a  N. I, (8 -10 ) (1-2) 25- BB -S- • 4 —
16) » N. 11.(8  -1 0 )2 ( 3 0  35) B . w . . 5 _
17) „ N. III. (7 -8 ) (2 -3 )  (3 5 -4 0 )  Bm-

S. i W ...............................................7 —
18) „ N. IV. 5 - 3  (4 0 -4 5 )  M- i D . • ;  8 ~
19) „ N. V. 4  -  6  (4 5 -6 0 )  D. i B d .  9 do 12 z łr .

Podawszy rodzaj gleby i jój  przeznaczenie, Mieszanki będy 
stosownie dobrane — a w droższych, dodane rośliny łykowe 
jakiemi sa wyczki, groszki, lotusy, koniczyny i t. p stanowią 
ich cennośó i nie znam handlu, aby w takiem  urozmaiceniu 
by ły  do nabycia. t i r .  kr.
20) S p o re k  m a ł y .................................. funt wied. — 76
21) S p o re k  w i e l k i ..................................  „ — Jjj
23) S e ta r lu m  germanicum M o b a r  . . „ *. ~  ł

(w  handlach przezw any), daje dosko- fan. wied. z łrk . 
nułej paszy dla krów  zżęty na świeżo.

23) S o rg h u m  S a c c h a ru tu m  . . , „ „ 1 ~~
(potrzeba ł j  funt. wied. na m orgę).

24) S o rg h u m  J m p h y ......................... .....  „ 2 —-
25) K o ń sk i z ą b  k u k u ru d za ................. ...... „ lo  —
U w a g a . T rzy ostatnie, jeżeli dożralejy, 00 jes t nadzieja, 

tem samem będy a k i i  m a  t y  z o wa n e .

K l e c z a - g ó r n a ,  p o rz ta  W a d o w i c e .
(714- 4)  H en ryk  ze  S ła tc n a  i S yn .

Osoba wykształcona posiadając t j ę z y k i  oraz 
m u z y k ę ,  pełniąca już od  lat kilku obo-

GUWERNANTKI
życzy sobie znaleść miejsce takowćj. Bliższa wia
domość w D r u k a r n i  „Czasu.u (777-1-3)

w  'MM riele  osób z Galicyi zgłasza się do Re- 
mD /  W  dakcyi
„PRZEGLĄDU P O * M » S R llG « “

z zapyta nem, dla czego nieodbierają „PRZEGLĄDU* 
choć się na poczcie zapisały.

Tłómaczymy rzecz o ile ją rozumiemy. W roku o- 
becnym zaszły opóźnienia w druku „PRZEGLĄDU" 
opóźnienia niezależne od woli Redakcyi, tak że 
dotąd wyszło tylko cztery numera za półrocze pier
wsze. Osoby, które zapisały się na pocztach, mu
siały się zapisać na drugie półrocze. Owoż za 
drugie półrocze dotąd żaden numer nie wyszedł.

yjf^ 'P rzed  lym  grudnia wyjdą dwa podwójne 
numera za półrocze drugie r. 1859. (7 7 6 -1 -3 )

Redakcya „Przeglądu Poznańskiego.*

Ł es parents qui dósirent faire terminer l’ćdu- 
cation de leurs filles h 1’Etranger, et qui ne 

peuvent łes conduire eux mćmes, sont próvenus 
qu’ une institutrice franęsise d’une Age respectable 
s’en chargera, A des conditions peu onereuses. EUe 
part h la fin du mois de Cracovie a Paris en pas
sant par Vienne, Prague, Dresde, Leipzig, Cologne 
et Bruxelles.

S’adresser franco, A Cracovie, rue Sławkowska 
Nr. 434 premier Etage. (769-1)

U lll iw
wieś w dawnym okręgu krakowskim przy samćj 
granicy Królestwa Polskiego, o 2Va mili od Kra
kowa, o */* mdi od komory Baran i tiościdca mu
rowanego leżąca — gruntu orneg > 570 morgów, 
łąk 70 morgów, lasku, zarośli i chrustów 20 mor
gów— ogrodów 5 morgów obejmująca, z budyn
kami w większój części murowanemi— inwenta
rzem roboczym i użytkowym dostatecznym— dwo
ma młocarniami, sprzętami domowemi i narzędzia
mi gospodarskiemi— oraz

DWA DOMY
w Krakowie dwupiętrowe, obok siebie stojące, ró
wnież jak wieś powyższa żadnym prywatnym dłu
giem nieobciążone, są do sprzedania razem lub oso
bno każdego czasu, albo do zamiany na majątek 
ziemski w Królestwie Polakiem, gubernii Radom
skiej lub Warszawskiej, przy kolei lub drodze mu- 
rowanćj położony, choć nie wielki lecz dobrze u- 
rządzony, z wodą i lasem na swoją potrzebę. Bliż
sze szczegóły i warunki udzieli właściciel osobiście 
na miejscu, lub na listy frankowane w Krakowie, 
Ulica Mikołajska, Nr 637. (740-3)

La maison de nouveanfes
O R I T Z  S A C H S
au g:rand Bazar a Breslau,

aura de nouveau pendant la foire prorhaine, (738-6)
de Cracovie Grande place dans la maison de Madame Morbltzer un

choix magnifique de tous ses articles.
La foire dure du 29 Septombre jusqu au 12 Octobre.

Le cours favorable de 1’argent permet de faire bien meilleur marche, qu1 a la derniere foire

Zwraca się łaskawą

Przyjechali od 17 do 18 w rześnia.
HOTEL POLLERA. Bronisława hr. Krukowiecka, Dama 

n ew sk i Antoni o b , Łuczników Jan kup. i  żoną, Pawłow ski 
W iktor prob. z Krynicy. Pobuda Amalia ob. z Jasieńska. Ho 
flioh Frano. wojażer. Kirsohner Antoni kopiec, Kritsch Józef 
radea min. z żoną ze Lwowa. Pelituer Józef kup. z Wiednia. 
Dr. Adolf Kulka, Kirechnerowa Antonina żona kupca z Rze
szowa. Schofer Maurycy knp. z Mysłowic. Kożuehowski Jó 
zef w ł. dóbr z m atką z Pragi. W enzel Ferd. kup z W ar- 
aiaw y. Zapaiskl Józef w ł. dóbr z W ęgrzynowio. Śzelipnwski 
Frano. pełn. t  Żatora. Glasof Józef oficyał magazynu z We 
rony. Radolińska Engenia ob. z W rocław ia. Czachowski E- 
razm  ob., 8 |#iegel Aloizy nrz. tel. z Tarnowa. Skrzyński Lu 
dw ik w ł. dóbr z Galicyi. Aakenasy M aurycy Dr med. z Dre
zna- Krebs E rnest knp. ze Lwowa.

W yjechali-. Pobuda Amalia ob. do Jasienka. Politzer Jan 
kup. óo Tarnowa. B ronisław a h r. Krukowiecka z córką do 
W arszaw y. W eniel Ferd. kup., Glasef Józef oficyał m agazy
nu, Askeaasy Maurycy Dr. medyo. do Lwowa. Bzeligowski 
Frano. pełn- d®

HOTEL D B B SD K N ski. Mauryey bar. Gasteiner, Henryk 
K eich  pryw atni z Lxech. Blondyna Tabaczyńska w łaś, dóbr 
t  W róblewa. Henryk Brodski ob. 0b. t  Tarnowa. Albin Bie
lecki adjunkt obw. * Niepofowio. Rożęcki z żoną z W'awrzeń- 
czye. W acław  O r a c z e w s k i  obywat. E Pantalowio. Aleksander 
Skrzyński ob. z Galiny1- •

W yjecha li: Albinowski y a“cl“ ek « żoną do Lwowa. Bar. 
G asteiner Maur., Kosoh H«nr. pryw. do Czech. Bzowski Jó 
zef w ł. dóbr z m atką do * 01®. °ii. "walor Kłopotowski
urzędnik do Rzeszowa. B r o d z k l  “  • -do‘ Tarnowa. Gem-
bsrzew ska Emilia, Rozborska -i'18® rZ ,«h  ^  do W iednia. 
Hr. Marceili Rum erskirch z żoną • Antoni kaw aler
Eminowicz nadkomisarz do Ja s ła .

HOTEL BASKI. Jó ze f Kamocki, Adela Helolowa, Konrad 
Różański. Józefata L ąoka , M iohał G adom ski z zoną, K ł|;i_ 
m iera  Jaraezew ska r. ram. w ł. dóbr z Polski. Karol Baudi>0h 
ok. inżyn. z Wadowic. W incenty Śnieżko ob. * fam. z W ie
dnia. W ład . hr. Koziobrodzki w ł. dóbr z Przyborowa. j an 
Pogonowski ck. urz. z Rzeszowa. Erazm B a rto szew sk i nrz. 
m fam. ■ Karlsbadu.

W y je ch a li’. Szymon Popkiewicz profesor, ksiądz Antoni ro p - 
kiewicz prob., Jan  Gryzioki ob„ Franc. W ilczyński w ł. dóbr 
a  żoną do Lwowa. Antonina Rylska właśo. dóbr do Galicy1-

Szanownych nabywców c. k. najwyższym przywilejem zaopatrzonych M Y D J Ł A  Z IO d fcO V V B C jtO  D r .  B o r d i a r d t a  
P A S T Y  Z Ę B O W E J  D r .  S u i n  d e  R o u t e m a r d ,  tudzież O L E J K U  z  K O R Y  C I I I  I V Y  i  P O R A D Y  
Z I O Ł O W E J  D r .  H a r t u n g a ,

Środki te kosmetyczne wzmiankowane powyżej, w kraju i za granicy więcej roku, wysoko cenione przez osoby obojćj płci,

scignqc dozwolone korzyści; tam jednak, gdzie współzawodnictwo praw.i drugich narusza, gdzie przez Z w o d n i c z e  naśla
dow anie obwinięcia, przez dosłow ny przedruk obcych napisów i informacyj, przez dobrze wyrachowane pod' 
Staw ienie fałszyw ych nazw isk  zdolne w bł^d wprowadzić, stara się kosztem drugich zbogacic, tam przeradza sie  
w niemoralność i niezawodnie naganę znajdzie w oczach każdego prawego człowieka.

Mamy niestety do czynienia z podobnym w spółzaw odnictw em , a jakkolwiek mamy po sobie przeciw * 
oszukańskim fałszerstwom opiekę praw, której nieraz już z pomyślnym skutkiem wzywaliśmy, wszelako Szann— " podobnym
szych artykułów niech raczą. baCZtta zwracać uwagę kupując j e ,  tak na ogłoszony już w^C^rotnie ° ”^ menci
n a l n y  z a w i j a n i a  Jak r(>wn*eż na nazwiska s p o s o n  o r y g i «

Dr. Borehardt Dr. Suln de Boutemard Dr. Iliii-fimiF
*Sb»r )  CO lejek.  K „ V

a w ogolę t e  ly iK O  artykuły nasze uwazac za n i e z a w o d n i e  P r a w d z i w e  i  . , ,
j e < . y n j c h  „ a H E> 4 h  O e p o ^ . a r y u ^ o w

smach m iejscow ych i dziennikach prowmcyonalnych. F y  p

0 74-«) G łów ny sprzedaż utrzymują: w  K r a k o w i e  p. J O Z E F  B A R T Ę ,  ' W

i !: ń u . » » k  T « : r k 7 s r ,  -  C l b L - " ' n : lh*r5 r  r  m

„  mu. . — aptekarz p. W alery  Rogawski. — w JA ROSŁAW IU p. Ignaoy Baian j a
i • . - iivanciszek wiosem org — w KdWtARNlE “ P‘«,k»rz p. Aleksander Emperlo — we LW O W IE p- W ilimanowa wdowa n Bnnl

sgK !SS»r5 ra ff,vaa 1
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

a wys. bar. stan eiep. w|lgotn.
« •5 w lin par podług Powiełr#,

Si O' R##om. Reaumura wsględua

17 2 3 2 3 ” 95 + 11  2 92
10 23 13 11 2 94

18 6 24 85 10 1 98

1?
1321 03 + 1 0 ’2 77

19
328 77 7 2 84

6)329 86 5 6 88

W  Drukarni „ C Z A S U *

kierunek 
I następni# wiatru

wsohońal slaby 
półn.-aaahużai slaby

saehodni średni__
uachodni wicher 

aasohodni średni 
wsohodni wioher

stan
N I E B A

poohmurno

Zjawiska
■apow i#trn#

d e s s o i

smlaua eicpła 
w ciągu dnia

od

- f  6 ’I

f  6'0

do

J 11 5

+10 ’6

DOM ̂ mieszkalny
. . o b s z e r n y ,

z  stajniami na konie i krowy, wozownia, cie- 
plarD’aai1 i ogrodem, w końcu ulicy Długiój 
pod ssr. 118/19 położony, po śp. Wincentym 
Siemienskim pozostały, jest do wynajęcia ka- 
zdego czasu. — Warunki najmtf Notaryusz 
b r . S trzelbicki udzieli. (760-3)

BzfdKca Drukami, Antoni Hot her.


